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6 L O Ń C E
WschódJ Zachoa
3—49 | 19—34
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Wschód| Zachód

4* Ł to o 19 — 15
Dł. dnia| Ubyło
15—45 1— O

l)zi3 św. Natalii 
Jutro św. Wiktora

TEATR NARODOWY: Pu.akt. o g. 
S-ej wiecz. „Zielony frak *.

TEAiK NOWY: Punki. 8 Wiecz 
dowcipna i wesoła komedia Nie- 
wiarowicza „Kocharek to ja“ .

TEaTR L.ETNI: j godz. 8 wiecz. 
arcywesoła farsa .,0n i jego sobow­
tór .

INoTYTUT REDUTY: Nieczynny 
TEATR POLSKI: Dziś i codzien­

nie barwne i wesołe widowisko H. 
Murgera I T. Barriore“ a „Cyganeria 
Paryska". %

TEATR MALICKIEJ: pkt o 8
wiecz. świetna komedia muzyczra 
„Na fali eteru"' Paul Loon‘a adap­
tacja L. Brodzińskiegu, muzyka I  a- 
winy - Świętochowskiego, z Beni­
tą, Stojowską, Nesterówną, Wii 
jewską, Zawistowskim, Syiiiem, Kie 
larskim i Modrzewskim na czele. 
Dekor. Kurmara. Reż. Zawistow­
skiego.

OPERETKI „8.15“ : .Krycia Le 
sniczansa" ze Szczepańską i Mej*al 

TEATR KAMERALNY: „Zbyt licz 
na rodzma”

KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE
lnlomaCjs o filmach n izwolonych 

dla młodzieży teU 7.11-25.
AS (Grójecka 56): „Atak o świ­

cie" i „Jej wysokość tańczy walca" 
HOLLYWOOD: Od poniedziałku 

nieczynne.
ITALIA (Wolska 32): „Romeo i

Julia’’.
KINO PARAFII SW. ANDRZEJA 

(Chłodna 9)*. „30 karatów szczęścia" 
KOMETA: „Alarm na morzu’’ i

rewia.
MAKS: „Jej pierwszy bai“.
KINO MIEJSKIE (Hipoteczna 8): 

„Trędowata”.
PRAGA: „Linia Maginota" i

„Orłów".
PRASKIE OKO: „Stawka 0 ży­

cie” i „Kral miłości” .
ROMA (Nowogrodzka 49). „Maski 

Lorda Blakeneya".
SOKÓŁ fMafSiitłkuwska 69/ 

„Sonata Kreutzcrowska" i „Królo­
wa rytmu".

STUDIO (Chmielna 7): „Indyjski 
Grobowiec".

- SORRENTO. fKry-ska 34): ..Nie 
oddam dziecka" i „Magnolia", 

ŚWIAT: „Nie cah j w kinie" i 
„Zabronione szćzęście".

S e r b o ł u ż y c a n o m  g r o z i  z a g ł a d a

M e r c w t y  tę p ią b e z f i t i n i e
mniejszości słow iańskie w  Niem czech

EERLIN, 26.7. Kraje Rzeszy, 
zamieszkałe przez ludność utrl/O- 
łużycką, sfały 8ię terenem po­
twornych wprost prześladowań. 
Wszystkie wydawnictwa górno i 
dolno-łużjckfe zustały zamknięte,

a organizacje rozwiązane. Dru­
karnie opieczętowano, Z księgarni 
łużyckich zabrano wszystkie Książ 
ki w jęzj kach łużyckim i milczań- 
skim. Dziennik serbski „Novinyf , 
tygodnik „Pomahaj Boh", miesię-

Zamach na gubernatora Poriorico
ą Strzały żam ach uw aM  chy^ły

Ochrona zastrzeliła 2 uczestniku uroczystości
NOWY JORK, 26. 7. Wczoraj w 

czasie uroczystości, związanych z 
40 rocznicą lądowania wojsk St 
Zjednoczonych w Poilorico, czte­
rech zamachowców, z bliskiej od­
ległości strzeliło kilkukrotnie mie- 
gząc w gen. Wirskipa, gubernato­
ra generalnego, znajdującego się 
na trybunie honorowej.

Kule ominęły generała, jednak 
członkowie ochrony osobistej, 
jtrzeiając do zamachowców, tra­

fili przypadkowo dwie osoby Spo­
śród obecnych na uroczystości, 
między nimi dov.ódcę 245 pułku 
piechoty amerykańskiej, trafiając 
go śmiertelnie.

Kule zamachowców zraniły pre­
zesa parlamentu Ymtorico Men- 
deza, komisarza handlu Domin- 
gueza oraż pewnegó lotnika a- 
merykańskiego. Zamachowcy zo­
stali ujęci.

Nowy incydent
n a  g r a n i c y  s o w l e c k o - n r a i i d ż u r s k i e )

TOKIO, 26. 7. Agencja Domei 
donosi, ze oddalał, złożony z 80 
żołnierzy piechoty i 20 kawale- 
rzystów sowieckich, przekroczył 
granicę mandżurską w pobliżu 
miejscowości Rsianopaling, znaj­
dującej 6ię na południe od Hun- 
czun w prowincji Ohientao. Żoł­

nierze sowieccy wkroczyli na te­
rytorium Msndżukuo mniej więcej 
na kilometi’ wgłąb terytorium. 
Patrol wojsk Msnazukuo zmusn 
żołnierzy sowieckich do wycofa­
nia się na swoje terytorium. Zaj­
ście to wydarzyło się w ponie­
działek -o godz 13-ej.

U k r y ł się w  szpitalu
w ł a m y w a c z  ś c i g a n y  p r z e z  p o l i c i e

BYDGOSZCZ, 26. 7. Znany w»a- 
mywacz Roman Sawicki, poszuki­
wany przez policję za dokonanie 
włamania, udał się «lo szpitala, pro 
sząc o przyjęcie go na obserwację, 
cierpi fcnwiem na ostre ataki śle­

pej kiszki.
Po kilku uniach Sawicki przeko­

nany, że policja zaniechała już po­
szukiwań, opuścił szpital. Na ryn­
ku został jednak ujęty i osadzony 
w aresżcifc.

Porozumienie polsko-niemieckie
w sorawle kniei górnośląskich

Na nodstawie ratyfikovmnego 
przez Prezydenta R. P. porozu­
mienia polsko - niemieckiego, u- 
tworzooa zostanie Komisja Li­
kwidacyjna naczelnego Komitetu 
Kolei Górnośląskich dla zlikwi­
dowania szeregu spraw dotyczą­
cych taboru towarowego tych ko

Radny Pabianic
oskarżany o zirewolenie

ŁÓDŹ, 20. 3. Sensacją Pabianic 
jest skatga, wniesiona przez nieja­
ką Helenę W. przeciwko radnemu 
miejskiemu i członkowi opieki spo 
łecznej, Chacitowskiemu Według 
o ramienia skargi — Chachowci 
miał, jakoby, zwabić H enę W. 
do swego łnleszkanii, poa pretek­
stem załatwienia pewnej iptawn, 
przy czym dopuścił się zniewolenia 
petentki. Władze policyjne w^zcę 
łj dochodzenie.

lei oraz spraw, wynikających z 
obowiązujących do niedawna na 
Górnym Śląsku Polskim i Nie­
mieckim postanowień tak zw. 
konwencji genewskiej.

 ___

W ś c i e k ł y  k o t
pogryzł 4 osoby

We wsi Zdzitowo, pow. kosow­
skiego, wściekły kol pukąsat 50 iet 
Agatę Czajczyc, 15-let. Elżbietę
Gtadbowską, „ lek Bazylegu Ćffij 
czyca, 8-Iet. Bazylego Svczyka i 
5-let. Olgę Kowalewicz. Wśzyst
kich w stanie beznadziejnym odsta­
wiono do szpitala.

W REMBERTOWIE
zaprenumerować „ABC" tnozna 

w wytwórni skarpetek 
o p. Aleksandra Wumlczuka, 

ui. Skorupki 3.

+  8 0 . 8 2  6
wtrcsli Pućrość Warszawy

w  c ią g u . k w a r t a ł u  1 9 3 8  r .
Główny Urząd Statystyczny o- 

giosił w Wiadomościach Staty­
stycznych tymczasowe dane, do­
tyczące ruchu naturalnego lud­
ności w 1-ym kwartale 1938 ro­
ku. W kwartale tym zarejestre 
wano małżeństw 84.856, urodzeń 
żywych 207.787, zgonów ogółem 
126.961, zgonów niemowląt 27.915, 
przyrost naturalny ludności wy­
niósł 80.826, w przeliczeniu na 
tysiąc mieszkańców liczoy po­
wyższe dają: małżeństw 9 9 uro­
dzeń 24,4, zgonów 14,9, przyro­
stu naturalnego 9.5. Liczna zgo- 
new niemowląt na 100 urodzeń 
żywych wyniosła 13,6.

Dość znaczny spadek liczby u- 
rodzeń w 1-ym kwartale r. 1938 
w porównaniu z 1 kwartałem r 
1937, w którym zarejestrowano 
231.060 urodzeń żywych, częścio­
wa wynika stąd, że w związku z 
różniejszym terminem świąt

Wielkanocnych, które w r. b. w v- 
padly w 2-im kwartale, przypusz 
czalnie stosunkowo dużo urodzeń 
będzie zarejestrowanych w 2 im 
kwartale b. r., gdyż, ludność wy­
znań chrześcijańskich przasu^a 
zwyczajowo datę chrztu na okre­
sy świąteczne,

Przy ocenie powyższych wyni­
ków pamiętać należy o wielkiej 
zmienności zarejestrowanych 
liczb zarówno urodzeń jak zgo 
nów, tak iż w tej chwili trudno 
jeszcze przewidzieć, jakie będą o - 
góine wyhiki mchu naturalnego 
ludności w  roku 1938

W  c z w a r t e k  p o g r z e b
o f i a r  K a t a s t r o f y  l o f n k i e j

BUKARESZT, 26. 7. W myśl o- 
stamich zarządzeń, zwłoki tragi­
cznie zmarłego japońskiego atta- 
chś wojskowego, płk. Waaa bedą 
pochowane ns cmentarzu w Czer- 
morwcach Poselstwo amerykań­
skie w  Bukareszcie wyraziło żą­
danie, by zwłoki amerykańskiego 
dziennikarza dr. Caro zostały 
przewiezione do Bukaresztu i tu

cznik „Łużyca", »,Nasn Dom ugi­
na" i szereg innych czasopism 
przestało wychodzić 
- Jak dalece posunęły się prze­
śladowania Scrbo -  łużyczan zwiać 
czy takt, że władze aresztowały i 
przetrzymują od szeregu miesię­
cy w  więzieniu pewnego studen­
ta łużyczanina, Jerzego Mercinke, 
oraz właściciela dtukńrnk Jana 
Cyża, oskarżonych c to, że za pie­
niądze Łebfnńe wśród czeskich 
łużyczan wydruKowali utwór be­
letrystyczny jednego t  łużyckich 
pisarzy. Mają oni być postawieni 
przed trybunałem ludowym w  
Lipsku pod zarzutem zdrady sta­
nu, przy czym grozi im kara 
śmierci,

W  styczniu br. aresztowano re­
daktora „Kulturwehru" organa 
związku mniejszości narodowych 
W Niemczech, Łużyczanina, które 
go przy tym skreślono z listy re­
daktorów, pozbawiając go tym 
samym prawa redagowania jakie­
gokolwiek pisma na terehie Rze­
szy.

Tragiczna niedziela
w Alpach

MONACHIUM, 26 1  W ciągu 
niedzieli spadło i zabiło się 5 tu­
rystów podczas wycieczek w Al­
pach bawarskich.

Echa sprawy ParylewlczoweJ

N ie o stro żn y auter a nonim ó w
wpadł w rące władz sądowych

KPAKoW, 36 7. Prokur: tor sądu 
apelacyjnego w Krakowie, przypad­
kowo i.jdcfył autora anonimów 
sprzed lwóe. lat w sprawie Paryłe- 
wieżowej i Fleischerowej: Anonimy 
te nie były zgodne t  prawdą.

W czasie dochodzenia przeciwko 
Parylewiczowej, na ręce sędziego 
śledczego dla spfaw szczególnej wa­
gi wpłjmęło anonimowe doniesienie 
przeciwko sędziemu Józefowi Stankie

W dwa tatr. później, to jaot w 
„tycrniu b. r., p ókurator tądu ape­
lacyjnego rozpatrując zażalenk na 
orzeczenie prokuratora w Tarnowie, 
w zupemie innej sprawie, stwierdził, 
ze był on napisany tym «amym pis­
mem, co anonim sprzed dwu lat. Au­
tor zażalenia, Józef Słowiński 'z brze 
ska został aresztowany. W śledztwie 
przyznat się ao autorstwa anonrmu, 
twierdził jednaa, „a pisai go jego syn 
poa dyKtando. Biegły grafolog jed-

wiczowi z Brzeska. Autor anonimu nak stwierdził, że oba listy były pi- 
Gjpnosił, ie sędzia został 'mianowany -- --
uzięld łapówce, wręczonej Pafylewi- 
CżoWej, przy czyni pomagali rhu w 
tym ks. dr. Czuj i dr. Dworski. Dro­
biazgowe śledztwo Wykazało wów- 
cźaś, że anonim był nieprawdziwy

sane własnoręcznie przez Słowińskie- 
g°.

Słowiński był już karany za ano­
nimy. Sprawa jego znajdzie sie aa 
wokandzie sądu okręgowego w Tar­
nowie jesiemą b. r.

Z a g in ię c ie  c  i o r e j
Niezwykły wypadek w szpitalu D z. Jezus

W niezwykle tajemniczych oko 
lieżnośc;ach zginęła chora ze 
śźpitala Dz. Jezus. Wszelkie po­
stukiwania, jalt dotychczas nie 
dały rezultatu.

Przywieziono ją  do szpitala 12 
czerwca br. Jest to 28-letnia Ka­
tarzyna Prus, mieszkanka Lwo­
wa: Będąc w Warszawie uslłowa 
ła popełnić śambójstwo, trując 
się siarczanem cynku. W chwili 
dostarczenia je j do bzpilala, stan 
je j był bardzo groźny.

W poniedziałek chora, która 
mogła już Sama wstawać z łóżka, 
nagle znikła. Zarząd szpitala po 
szczegółowym poszukiwaniu na 
terenach szpitalnych, zawiadomił 
policję

Dopiero pod wieczór służba 
szpitalna znalazła zaginioną w 
parku szpitalnym w chwili, gdy W 
saioślach gotowała się do śnu. 
BproWadzońó ją  na salę szprtal 
ną i roztoczono nad nią specjalny 
dozór.

S f l t a z t i c  j a s k ó ł e k
na fampfe

W pewnym mieszkaiuu prry ul 
Marti. Piłsudskiego W Lesznie. Ule­
piła sobie para jaskółek gniazdko na 
elektrycznej lampie, wiszącej pud 
sufitem. Obecnie wylęgła się v  tyifi 
gnieżdzfe czwórka młodych, które 
czują się tam doskonale, ponieważ 
nie odczuwają zmian niepogudy.

T a j e m n i c z e  aMlslwo s z o f e r a
p i7v „B ra m ie  Straceń”  na W y b rze żu  Sdańskim

pochoware.
Zwłoki kpt. Głupia 1 kpt. Wn 

liszewskiego zostaną pochowane 
we Lwowie, zaś zwłoki pozosta­
łych obywateli polskich i człon­
ków załogi tostana przewiezione 
koleją do Warszawy. Pogrzeb ich 
odbędzie się w  Warszawie w 
czwartek 28 lipca.

Na wybrzeża Gaańskifti, kołu t żw. 
„Bramy straceń" w nocy z c ibcty 
na niedzielę, zabity został Władysław 
Zieliński, mt 35

W wyniku zarządzonej natytmnidśt 
obławy aresztowano kilkanaście óśób, 
ztóre jednak nazajutrz zwolniono.

Obławfa
Wywiadowcom, biorącym udział w 

obławie, towarzyszył ^oie^ umor­
dowanego szofera — Jan Weiss oraz 
Znajomi, ich, Matka Szacht, zam. 
przy ul. Nowowiniarskief Szachtównę 
Weiss poznał przed miesiącem. — 
Szachtówna pracuje w wytwórni i af 
tów. Natychmiesl no stwierdzeniu, 
że Zieliński -ostał zamordowany, 
S/.aćhtó» nr uciekła do domu. O wy- 
oadku opowiedziała rodzicom, kto-zy 
polecili jej zameldować o wszystkim 
c-olicji, co też uczyniła.

Zieliński miał małtt 
pieniędzy

W dni" aglcznym obaj koledzy 
Weiss i Zieliński pp przyjściu do pra­
cy, przebrali się, a następnie jdah 
„>ę ha obiad. Około godz. iS-jj ‘Veisa 
powrócił do domu i zostawił pfaszćz 
letni. Przed brama izekai na niego 
Zieliński, a następnie spotkali się z 
Szachtówną I poszli n< spacet na 
Wybrzeże Gdańskie. Przed spotka 
niem się z Sźachtówną, Zk liński ure­
gulował szereg należności, tak, ie 
zostało mu bnrdco niewiele pienię­
dzy, z otrzymanej tygodniówki.

„Ręce do g6ry!”
Przebieg zabójstwa przedstawia 

sie w relacji Weissa następująco:
Do leżących na trawie Weis»j i 

Szs chtówny nad Wisłj w pobliżu 
„BrMfiy St - ceń" przy Cytadeli, po­
między godz. 22 i 23, podśzcdł uso- 
bnii naudy, w jasnym garniturze, 
gładko uczesanv, wzrostu średniego, 
u popti wnej wymowie. Nagle za- 
Si ieefl latarką elektryczno, kierując 
światło w ocz; ubujgu. W tym ir.o- 
nipncre nadszedł Zieliński, który od- 
dślft się, by y  zypalit uaplei -jSu od 
jakiegoś przechodnia. ZayyróClł z dro­
gi zauważywszy obcego mężczyznę, 
kiórr fjcczą1 gro, ić leżącym na tra 
wie Osobnik Jwiecąc latarką, ks 
podnieść Weissowi ,ęce do góry.

„Wywiadowca”
Nade,lodzącego Zi JIńskleg „au- 

waiył niezn„|0 y mężczyzn„ i zgasi! 
L>< kę. P.awpopodobnle nadejście 
Zielińskiego po zyżOw&łó plant oso­
bni'! , kipry niewątpliwie chriał d- 
grabi Weissa ora* towarzyszkę je 
go. Zmienił więc taktykę i Ja do 
sróżtdnienia, że jest wywiadowcą 
policji śledczej.

Zieliński oiszedl z nieznajomym 
na stronę, W siss zaś ispakjjal zde­
nerwowaną zaiśc!e.n m  chtówni,

Zbrodnld w  ciemności
V ptwnej chwili Szachtównt i 

Weiss usłyszeli głuchy trzask. Weiss 
rerwał się - trawnika, sadzać, ie  do­
szło d- I lójkl nomiedzy nisznaiomym 
a Zielińskim. Mimo ciemności Wtiss 
aur—żył padającego na ziemię Zie­

lińskiego I odchodzącego nieznajo- 
megt Gdy nachylił sir nad koleuą,

chcąc go podnieść, ż przerażeniem 
-stwierdził, ie jest or ranny / czoło. 
Weiss począł trząść ciałem Zielińskie­
go, usiłując aopr. vaazić go do priy- 
to.nnośi I. P" cnwiłi stwltifdzil „mierć 
KOtegi. Zaoójca po zastrzeleniu Ż y ­
lińskiego narazte '.zeai woino, on 
dząc :aoak nadbiegającego Weissa, 
momentalnie wskoczył do poDliskiego 
aołu i skrsł się W ,'arośi; ,ch.

Szachtówna uciekła
Weiss natychmiast wszczął alarm. 

Szachtówna przerażona uciekła, jak 
wi~domo, dc domu.

Przechodn’e powiadomili policję 
oraz pogotowie ratunkowe. Przybyły 
lekarz stwierdził śmierć Zielińskiego, 
wskutek ran> postrzałowej Czoła. — 
Gttiierć nastąrUa natychmiksl.

Zieliński miał narzeczoną, z Któią 
wkrótce m**ał się pobrać.
Czy mordetra z Sotkowu?

Po wyjęciu kuli z czaśzkt Zieliń­
skiego, klila ZOStaiUĆ pordniiauU i  
kulą Wyjętą z czas :ki ś. p. Edmu.al« 
Chrostowsk,ego, ustrzelonego W wlIB 
własnej v» Gu kowie D ile ek Spctty- 
za rusznikarska stwierdzi, że łttlle 
pochodzą z tego samego rewolweru, 
będzie wiadomo, że działał tu ten 
sam zbrodniarz. Jak wiadomo o *a- 
strzeienie throstowskiego poizlako 
wany jest zbiegły eskuiCie pOllcyjiiej 
z pudągu Eugeniusz Kozioł, gi „żn; 
przestępca.

Chrostowski również rastraeloiiy 
został wystrzałem w czoło. Energie*- 
ny pościg za Koz,em trwa.

TEATR POLSKI: f,Historia dwóch 
serc”.

K IN A
ADRIA: „Zdżajci”,
APOLLO: Grc o życie".
00R 30; „Rapsudia Bałtyku” .
GLORIA; „Życie we dwoje".
GW WDA „Zbuntowana".
MFTROPOl.iS: „Pościg za kawa­

lerem".
IATOWE T. C. L.: ,^’ ie za­

pomnij n ntniP1.
SFIN11?: „Płomienne serca".
SŁONCE: „Ostatni a'arm“ .
ŚWIT. „Diabelrk: fc, kadra” .
TĘCŻA-ł azart: „Kiedy jesteś za-

iĘCLA-Wilda: ,^b,eg z San
Qnentui".

WILSON A ; „Lot Straci ńca‘‘.
w y c i f ^z k * z  h o i ; .ndii

W *i<j :y z wtoi ku ia śroSą przy­
była do Poznani; wycieczka hairorzy

c* ; m a h

bie około 40 osób. Goście zabawią tł 
Poznaniu przez środę i czwartek spę­
dzając czas na zwiedzaniu zabytków 
miasta, poczym, w nocy rożjaaą się 
do obozów harcerskich w Polsce, 
przeważnie na Podkarpacie 
ZRANIŁ SIOSTRĘ Z REWOLWER d  

16-letni Michałowski, syn V.,aściJ- 
cielą młyna w Mąkoszynie ha Kuja­
wach, bawiąc się rewolwerem i nie 
wiedząc, że jest nabity, i kierował 
broń do swej 18-letmej swStry Padl 
strzał który trafił siostrę i ciężko j4 
zrani'.

PRYSZCZYCA
Y Grochowiskach na KujaWach 

/„-chorowała PA pi-yszcżycę pfcwtU
kobieta.

OFIARY PIORUNÓW 
Nad Miłosławiem i okolicą pOW. 

Wrzesińskiego, przeszła i ilna buru* 
w czasie której p.orun zabił 4 leLną 
dziewCzynKę wiejską, a je* dwóch

i harce rek polskich z Holandii w licz- braci 10 i 13- letniego poraził.

W iAD O M O sCŁ z  T O R U

y. ć p is y  na
GON 1. Dyst 2209 tn. Nagr 

żł. dla 3-ietniclt, Effor, Bob.ńskif g 
GUN. i. Dyst. l i n o  m. Nagr. 1800 

zi. dla 2 letnich. Sorbet Piettycha. 
Kretyn/a Chrobtsza.

GON 3. Dyst. m. Nagr. 1500 
żł. dla 8-let. i st. Potok — Karskie­
go, Rewers — Wodzińskiego.

GON. 4. Dyst. 2400 m. Nagr. 1200 
zl. Ploty Dla 3-let. Doża—st „Pod- 
kowd". Rio Ritta Ił — F.ndetów, O- 
donież — Nauruaa, Przebói — Kow­
nackiego.

a(^N. i. Dyst. i 300 m. Nagr. 1000 
zł. dla 3-let. Isoldr III — Tym o wr kie 
go, Ołena — Rucmskiego, Fantinetta 
— Gawłowleza, Onr ar? — st. ,J7a- 
tęcz", Alrvł” sa — Szaniawskiego.

GON. 5 Dyst. 13oO m. Nagr. 1200 
zt. dla 4-1. i śt: Koiona — Kotiare w 
skiej, Szamaii — Bukowskiego, Fla- 
m: nd - - Cichowskiego, Nounoutte— 
Michalskiego, Debar — Pawlak?,

Raguza — Hofrtianowej, Palamiś — 
st „Michałowo". Ecna lii — WołkO- 
wicza.

GON. 7. Dyst. 1600 m. Nagr. 
Sprzedażna 1200 zi. dla 4-1. i st. Az- 
rael — 400 zi. — Gr ibowskiej, Pa- 
i\ a — fiOO zł. — i Florencja II — 
BXX zł. „NaUrużS", Etna III — 100o 
zł. Woikowicza, Harrietta — 600 zi.
— Kiriingera Humor — 100( zł, • - 
Wróblewskiej, Fla-nmd lODO Zl. 
Cichowskiego, i Night Breeze ^  
1000 jzL Brzozowskiej.

GON. 8. Dyst. ldOO m. Nagf. 1000 
zi. dla 3-1. Baba Jags — Za’ >fs'cie- 
go, Pomorzanka — Wei ueiisa. Fe. 
rynand — Dydyńs^iego, He*mc‘ II
— Maltzana, Republik i — st. „Wierz 
no". 1 haiti — Gaw*owiczr,

GON. 9. Dyst. 1609 rr (agr. 1200 
:i. dla 3-1. ^a^un — Cichowskiego, 
Rafa — st „Wierzbno” , law ;T-4 — 
st. „Iwmo“, Fenszek — Dydvński?gft,


